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Pan premier plącze sią 


- Wiec jednak są tajemnice... 


De Gasperi zdradził naród, przystępując do paktu atlantyckiego 


wojenny na wypadek jakiejkolwiek woj- angażowania się w układy wojskowe, wy- 
sunął wniosek, aby jeszcze przed debatą i 


rd 


skowej akcji w Azji, lub w innym, na- 
wet nabardziej od Włoch ódległym punk- | głosowaniem de Gesperi zapoznał parla- 
cie świata”. ment ze wszystkimi nieznanymi szczegó-| 

Generalny sekretarz włoskiej Partii Ko- |łami i dokumentami związanymi z pak- 
munistycznej, Palmiro “Togliatti, ostrzegł | tem atlantyckim. 
de Gasperi'ego podczas debaty parlamen-| De Gasperi początkowo zaprzeczył ist- 
tarnej, że przystazienie Włoch do paktu nieniu jakichkolwiek szczegółów, nie na- 
atlantyckiego wywoła rozłam w narodzie | dających się do dyskusji. Później jednak, 
włoskim, „którego skutki trudno jest prze zadając kłam własnym słowom, oświadczył 
widzieć”, że rzeczywiście „pewne sprawy, związanej 

Nenni, oskarżając rząd o złamanie wszyst >z paktem nie nadają się do wiadomości pu: 
kich dawnych przyrzeczeń w sprawie nie- blicznej*. 


Dyktanido gospodarcze US 


Marshaliowcy muszą słuchać ślepo 
rozkazów Paula Hoffmana 


Ambasador planu Marshalla Paul sów | m° licząc się z wewnętrznymi potrzeba 


f: — 
USA „ZAPRASZAJĄ* man wystosował pismo do rządów |mi zainteresowanych krajów. 
DO PAKTU ATLANTYCKIEGO państw marshaliowskich -z żądaniem "a Dzienniki derhaskują obłudę | zakła- 


graniczenia stosunków handlowych zf manie amerykańskich wrogów współ- 
Zapowiedź przystąpienia Włoch do pak- | Krajami Europy Wschodniej. Pismo tó pof pracy międzynarodowej, którzy na to- 
tu ean r A ogłoszona przez premie- | [uszyło opinię państw marshałlowskich rum ONZ wypierają się zarzutów, iż 
ra de Gasperi'ego, wywołała powszechne || wzmogło akcję przeciw imperialistycz | sprzeciwiają się współpracy gospodar- 
oburzenie i zaniepokojenie wśród społeczeń | nym dążeniom kapitalistów amerykań- | czej między wschodem i zachodem. Po- 
stwa włoskiego: Szczególnie komentowa- | skich. 4 stępowe pisma zachodnio - europejskie 
PR węch zdanie, w eby sk mada Po- | Dziennik francuski „Humanite” w arty- | zwracają uwagę na ostatnie przemówie 
pb dka A r OI kule wstępnym stwierdza, że ambasador |nie delegata polskiego w ONZ, który 
wspólnej obrany — współmiernie z ich | Plēnu Marshalla" Paul Hoffman uważa kra |zdemaskował i potępił amerykańską 
silami“, Obserwatorzy w Rzymie uważają, | 2 Europy Zachodn ej za swoich wasali. | politykę dyskryminacji gospodarczej 
A oświ dczenie de Gasperi'ego jest dowo- | Dyktujs on plany polityki gospodarczej, wobec państw demokratycznych. 

rola Włoch, polegać będzie przede 
kim na postawieniu do dyspozycji 


USA bae moskieh I lotniczych Znamienny pośpiech władz francuskich 


a 7 , Pietro Nenni, Z 
P eene Eehua Pe Mondo |, Jak donieśliśmy w swoim czasie ambasa- | trzej poszukiwani zbrodniarze Kressìn i Pa- 
opsthlikowa £. Ki yg świ de dor radziecki w Paryżu złożył na ręce mini- |secznik, przybyli ze strefy okupacji amery- 
Oppia arty'zal w którym oświadcza, co | sterstwa „praw zagranicznych Francji note |kańskiej I Antonow przewieziony ze stretv 
następuj. w sprawie wydania trzech zbrodniarzy wo- | grancuskić i: ñ 
a ałąpickie. Włoch do Pakhi aaiye | nai PRIAN icz Kde TISS jenskiej natychmiast po złożeniu zeznań 


kiego paciągnie za sobą następujące kon- | paya celem złożenia zemań w procesie wy | Paryśnych. 

sekwencje: toczonym przez zdrajcę Krawczenko dzienni | Władze radzieckie zwracają uwagę, że po- 
1) udzielenie baz morskich i lotniczych | kowi „Lettres Francalses". Ministerstwo |Śpiech, z którym zbrodniarze znajdujący się 

Anzlo-Amerykanom. spraw zagranicznych ppczątkowo zbylo notę |swego czasu wśród współfracowników Hit 


= milczeniem w świadomym dążeniu, aby nie | lera zostali wywiezieni poza granice Francji, 
2) podporządkowanie armii włoskiej — | gczynić zadość słusznym żądaniom radziec- | wyraźnie wskaznje, jak bardzo rządowi hau 
generainemu sztabowi Unii Zachodniej w | kim. Gdy wreszcie rząd francuski „zdecydo- | cnskiemu zależało na wzięciu w obronę 
Fontainebleau, oraz 3) automatyczny stan | wał się" na danie odpowiedzi, okazało się, ie | rdrajców narodu radzieckiego. 


kie. Zbrodniarze ci zostali sprowadzeni do zostali przewiezieni z powrotem do stref oku |* 


„uczonych“ USA 


Troski o los | przyszość całe] ludz- 
kości nie dają spokoju redaktorowi u- 
kazującego się w USA, „Population Bu 
lietin*, Gay Irving Barchowi. 

Roni on izy, zastanawiając się nad 
przyszłością rodu ludzkiego. Przygne” 
bia go fakt, że ludność naszej pianet 
powiększa się. Wyliczając, że glo 
ziemski zamieszkiwany jest przez 224 
milionów ludzi, dochodzi do nader p) 
symistycznych konkluzji: „Albo nale: 
łoby zmniejszyć ilość ludności o C 
mniej dwie trzecie, albo też ponj 
potrzebne dla normalnego poziomu) 
gzystencji, minimum o 200 procey 
W- swoich „naukowych“ dof 
niach, Barch powołuje się na dzie 
merykańskich „uczonych“, Franka 
sona i Loyd Harpera. Okazalo si 
podzielają oni jego zadanie, iż by: 
znacznie taniej i prościej zmniejszy| 
czbę mieszkańców ziemi, aniżeli zwi 
szyć jej mnimum życiowe. 

Jako pierwszy praktyczny środe: 
Barch proponuje opracować progłań 

mający na celu ograniczenie ludz, 
globu ziemskiego. Domaga się on 
nalezienia „prostych, godnych za 
nia.oraz tanich środków dla kontro) 
rodzeń”. Skromny redaktor żąda mt 
wiele, a mianowicie: aby każdy czło: 
wiek przed urodzeniem jeszcze otrzy- 
mał od niego i jego towarzyszy spo» 
cjalne zezwolenie, pozwalające mu uj 
tzeć świat'o dzienne". 

Oto są troski „uczonych“ w USA, któ 
re zakłócają ich spokój. Te „wspaniale 
zamierzenia”, które mogłyby stanowić 
przedmiot zazdrości dla twórców obo- 
zów w Oświęcimiu czy Majdanku. jax- | 
kolwiek nie przyniosą ludzkości pożyt 
ku, stanowią jednak wodę na młyn pod 
żegaczy wojennych. 
DEZERTER ZPR OWOZIOPO TOT 


Moch boi się pokoju 


«wiązka -z kampanią pokojową: kr 
ee paryskiej zostało aresztowanych 5 
studentów. W Dijon przeprowadzono ak- 
cję fNrrorystyczną wobec członków orga= 
nizacji walczącej o pokój z Vietnamem. 
Liczne aresztowania nastąpiły wśród mł 
ą z napisami: 
„Niech żyje jedność w walce o pokój“. 
W wielu miejscowościach południową 
Francji robotnicy przerywają praci 
wziąć udzinł w manifestacjach ant: 
nych. 


LJ AWIW 
Niemcy zachod 
budują flotę handio 
Wiadomości o przystąpieniy przez 
niemieckie do budowy stat v b 
w ramach zamówień zagraniczny! 
pełne potwierdzenie w Londynie, v 
poważne zaniepokojenie. 


Jak się obecnie okazuje, już od v 
sięcy Niemcy prowadzili tajne przy 
nia do rozpoczęcia na wielką skałę DUN 

statków handlowych. Przedsiębiorcy miem 
cy zawarli m. in. umowę z Norwegią na b 
dowę 1-miu tankowców oraz pertruktuj 
firmą heiendcrską w sprawie budowy k 
statków handlowych o łącznej pojemu 
24 tys, ton. 


5 maja 1818 roku w rodzinie ad 


d wezesnej młodości wykazywał Ea e e 
niezwykłe zdolności, które zachwycały ojca; cie Į zie © GT ie | 
niepokoił go jednak — człowieka wykształ- 8 
A 


conego i liberainego, ale jednak „mieszczu- 
cha" — charakter chłopca: upór, bezkomnpro 
misowość, namiętne poszukiwanie prawdy — 
cechy przyszłego rewolucjonisty. W 66 tą rocznicę śmierci 
W 17-tym roku życia Marks wstępuje na X 3 
uniwersytet w Bonn, potem przenosi się do | najwierniejszego przyjaciela, którego praca | międzynarodowym — organizował miņdzyna 
Berlina; z początku studiował prawo, szybko | dzieła tak zrastają się z naukową i politycz- | rodowe zgromadzenia robotnicze, miał czien 
jednak przerzucił się na historię i filozofie. | ną działalnością Marksa, że te dwa nazwiska | ków spośród wielu narodów (na zebrania 
W r. 1542 objął redakcję „Gazety Reńskiej" | stają się jakby jednym pojęciem. „Związku* przychodził m. in. Lelewel). 
w Kolonii, organ ruchu liberalnej burżuazji, | gy okresie emigracyjnym Marks pogłebia| Marks popierał wszelkie ruchy postępowe 
które to pismo zamknięta po kilkunastu mie- | studia nad trzema głównymi prądami ideo- |ì właśnie dlatego popierał również waikę nū- 
slacach istnienia, Przyczyniły się do tego af- | wymi XTX w.: klasyczną filozofią niesniecką | rodu polskiego przeciw trzem zaborcóm. 
tykuty Marksa, których rewolucyjny kieru- | angielską ekonomią polityczną i francuskim | Wskazywał jednocześnie, że aby ta walka 


nek stawał się coraz wyraźniejszy. 5 ; 
W. tym czasie Marks ożenił się ż Jeqny von pa zadaj Marks genialnie doprowa | byłą zwycięska, musi być połączona z walką 


34 z o zasadnicze reformy społeczne, przede wszy 
kwa a Ory l Pol /Nie zaprzestał przy tym aktualnej działal- | stkim o wyzwolenie chłopa spod pańszczyzny 
«rzyszką i przyjaciółką, zawsze dzielna 1 po- | ności politycznej, atakując ostro pruski reżim |i poddaństwa, i że musi się opierać o świa- 
godna dzieliła z nim wszystkie niedole życia | Policyjny, który się na nim zemścił — w r. | domy ndział najszerszych mas ludowych. 
emigrócyjnego. 1845 wydalono Marksa z Francji. Nastenny| Kongres „Związku Komunistów" polecił 

Po zamknięciu „Gazety Reńskiej" Marks etap tułaczej wędrówki — to Bruksela. TM | Marksowi i Engelsowi opracowanie manife- 
przeniósł się do Paryża, gdzie zaczął wyda- W oRzzował swą pracę „Nędza filizofii" jako | sty, W r. 1848 ukazał się więc „Manifest Ko- 
pismo „Roczniki Niemiecka - Francu- | Odpowiedź na „Filozofie nędzy" Prawdhon4. | munistyczny”. W dziele tym znalazły nie- 
* Tu drukowal swe pierwsze wisksze| W r. 1847 wstąpił do tajnego „Zwiążka Ro | zwykle jasny wyraz poglądy, do jakich do- 
większe prace. m. in. „Świętą Rodzinę, Prze | munistów". Marks dążył do tego, by „Zwią- |szli Marks I Engels w swych badaniach i w 


ciw Brunornowi Bnnerowi i wspólnikkom* —|zek* stał się orgańizacją masową i yrzeszedł swej działalności rewolucyjnej. Cechą zasa- 
satyrę na jedną z form idealizmu filozoficz- | do praktycznej agitacji wśród robotników. | dniczą tych poglądów było, że wiązały one 
nego. „Ojciec Marks" — nazywają go odtąd robot | urzeczywistnienie ideałów socjalistycznych | 


W r. 1844 Marks poznaje Fryderyka Engel- | nicy. choć nie miał jeszcze 30 lat. „Zwiazek: |w sposób nierozłączny z koniecznościami hi- 
s3 — odtąd najbliższego współoracawnika i|bvył też nierwsza oreanizania » charakterze | storycznymi naszei enoki. 


Marks odkryl prawo rozwoju dziejów ludz 
kości, tak jak Darwin odkrył prawo rozwoju 
w przyrodzie. 

Na krótki okres — pa rewloucji marcowej 
1848 r. — wrócił Marks do Niemiec. W Rg- 

Nową Gazetę Reńską", jeyne 
pismo, reprezentujące w s stanowisko 
proletariatu. Po zamknięciu pisma Marks na 
krótko przeniósł się do Paryża, a staiatąd ño 
Londynu — już na 

W latach OI 


edzynarođowego Stowarzyszenia Robotni- 
ków“. Zostało ono założone na zgromadzeniņ 
ludowym w Londynie, zwołanym zreszią na 
znak sympatii do Polski. Duszą tej pierwszej 
Miedzynarodówki był Marks. 

Wytężona praca, zwłaszcza zaś śmierć 
ukochanej żony w 1881 r. ostatecznie po 
pały jego zdrowie. 14 marca 1883 r. 
zasnął w swym fotelu — na 

Nad jego grobem powiedział p 

„Wydalały go rzady zarówno absolutys| 
ezne, jak 1 repnh i 

0 konserwatyw 
prześcicali się w mtotaniu 
oszczerstw... 1 umarł czczen 
kiwi. el 
bojowników — od kopalń syberyjskich pol 


| przez calą Europę 1 Amerykę aż do Kalifor 
nij... 


Jego imię żyć bedzie poprzez stulecia i pó 
nrzez stulecia żyć bedzie jego dzieło”. 


komitemu poecie polskiemu — Juli 


Aula Uniwersytetu Łódzkiego przybrała 
świętną szatę. Jej wgłobienie tonie w 
rodzi zieleni i różnobarwnych kwiatów, 
konale harmonizując z błękitno-bialo- 
p'onym kolorem flag narodowych Fran 
Bzwajcarii i Polski. 

ych na uroczystości za- 
dostrzec można wiele po- 
które stanowią powagę i autorytet 
viecie naukowym nie tylko naszego 
kaju, lecz i zagrani 
Choć na sali wyczuwa się podniecenie 
oczękiwanić, nastrój jest pełen powagi. 
Szeptem prowadzone rozmowy urywają 
stołem prezydialnym zasiada 


Feusz Kotarbiński w otoczeniu członków 
tatu Akademickiego. Wkrótce też, wśród 
bsolutnej ciszy audytorium, padają slo- 
ja powitalne Rektora naszej uczelni: 
— Młody jest jeszcze Uniwersytet Łódz- 
ki, juden z najmłodszych na świecie. Dzi- 
siejszy jego wielki dzień mógłby ktoś zro- 
zumieć jako przerost ambicji. Aleć prze- 
cie sama instytucja jest tylko młoda, Na- 
tomiast grono profesorskie — to jakby 
martyna a nawet wilki morskie, które 
w swej działalności przez długie lata kie- 
rowały niejednym statkiem. 

owód, który pozwala nam oh- 

dé dzisiejszą uroc: 

po raz pierw w histori 


Konkurs wielkanocny 


opoczyńskiej sztuki ludowe 
pewien czas konktyysy w ma 
o uja 


Organizowano o 
Kkrosie net can 


o zdobnictwa Idowe| 


wniają wielo talentów spośród iudności wieje 
skiej, 4 

Obecnie z inejitywy Woj. Wydz, Kultury 1 
Sztuki organizuje się wielki konkurs wielkanoc 


ny opoczyńskiej sztuki ludowoj na terenie po: 
rawsko = mezosrieckie 
on zdobn 


yfiskingo, 


dowe w formie pis 
wózków dyngusow ych. 

vo Kultnry 4 Sztuki 
wysokości 50 ty: 
konkuran nastąpi 
2 kwietmi 


Minietera reeznaczyło 


sagrody w dyor 


er złotych. 
bm. rozda 
(bk) 


EJ ZAWSKI 
TKA p 


(KDE 


Tak więc Śtrzelmirski zrobił to, co 49 
490 należało i dlatego gluchał ter3z z 
ktargnieniem wywodów Marka Wiary- 
3, 

m- Ciekawym, czy Teresa i dziś s962- 
ni się tekżel W tamtej koralowej sukni, 
w jakiej przedwczoraj była w „Tivad”, 
wyglądała naprawdę ślicznie. Teresa w 


tylko, że kładzie tak wielki nacisk na 
swój wygląd zewnętrzny. Jest z natury 
inteligentne, ale stanowczo czyta za ma 


ewczyna musi być koniecz! głębo- 
zamyśla się i siucha piąte p 
wywodów _Wierusza, K 
chmurnie ciągnie dalej. 

z trudem wywslczona 
przez nas specjalna Ustawa o ochronie 


tóry 


robotnika. Dlaczego więc panowie nie 
„Sto W imię czego 
przysparzać krajowi inwalidów? Czy po 


lo, ażeby ktoś tam mógł zaoszczędzić 
ca złotych? 

iwie Leszek Strzelmirski jest te 
go samego zdania co Wierusz. Ale co 
7 hwili obchodzi ta cała sprs- 


óstej ma prz do „Esplana 
— Ze znudzona mina 309- 


Wczoraj odbyło się w auli Uniwersytetu Łódzkiego 
dyplomów doktoranckich honoris causa panom: prof. dr Fryderykowi Joliot- 
Curie (Francja), dyr. Allredowi Schmid-Respingerowi (Szwajcaria) oraz zna- 


ogóle ma dużo dobrego gustu. Szkoda | 


ło i nle pogłębia się: no ale czy ładna | 


uroczyste wręczenie 


anowi Tuwimowi. 

sytetn, nadajemy tezy dypłomy doktorane 
kie honoris causa. Dlaczego wybraliśmy 
tych, a nie innych mężów? | 

Wydział Matematyczno-Przyrodńiczy, a z 
nim Senat Akademicki, zwrócił uwagę 

jągnięcia naukowe profesora College de | 
France, Fryderyka Joliot-Curie, na jego | 
odkrycia, które odbiły się głośnym echem 
na całym świecie. Uniwersytet nasz tkwi 
ułębokimi korzeniami w robotniczym mieś 
cie, któremu niesie światło wiedzy. Žada- | 
nie to pokrywa się z dążeniami prof. Jo- 
liot, słażącemu dziełu utrwalenia pokoju | 
i sprawiedliwości: społecznej. | 

Wydział Lekarski, poparty przez Senat | 
Akademicki, uznał za stosowne nadać dy- | 
plom dyr. Schmid-Respingerowi, który pod 
czas minionej wojny okazał się szczerym | 
Przyjacielem Polski i w wystąpieniach | 
swych bronił publicznie honoru polskie- 
zo. Jego ta opiece zawdzięcza po wojnie | 
Wydział Lekarski drazócenne urządzenia 
preparaty i książki, tak niezbędne w pra- 
cy. 

I wreszcie Julisn Tuwim — dziecko Ło- 
dzi, które doczekało się Uniwersytetu w 
mieście kominów. Poeta, którego wier- 
sze przenikają do głębi duszy, poruszają | 
w naszych sercach struny najszczerszegn 


W pierwszą rocznicę 
pamięci 


Red. Konstantego 


i rodzinie składa 


„EXPRES 


24) 


gląda znowu na zegarek i odchodzi, rzu 
ciwszy krótko. 


į Lecz poza tą sprawą ma ona na głowie 
wiele innych, niemniej ważnych! 

— A co jest ważniejszego, niż życie 
t ludzkie? A.cóż dla) tych panów znaczy 
jeden człowiek więcej czy mniej? By- 
le sobie tylko zapchać kieszenie! Ot, | 
handlarze ludzkiego potu I krwii — mło | 
|dy robotnik, przeżuwając w ustach złe 


| two, spogląda za odchodzą. 
osępnieje 
— Zdawało mi że z tym młodym 


kierownikiem dogadam się jakoś, ale 
widzę, że w gruncie rzeczy jest on tak 
|sam jak jego wuj. Tylko trochę grzecz- 
niejszy, tylko trochę wypertumowany. 
Młody wilęzek, któremu jeszcze nie J- 
rosły kłyl 

Znowu na krosnach zerwała się nit<a 
Marek Wierusz zawiązuje ją mech31i- 
cznie, | żnów słychać miarowe stuka- 
nie czółenek, wściekłe łomotanie ma- 
szyn i szum transmisyjnych pasów. A 
powiew majowego, pachnącego wia 
nagle „o okna i przynosząc 
od kwitnących p 
akurzoną szybę kilka n 
witających "jabłoni... 


rzuca Na z 
płatków pr 


Młoda uczelnia robotniczego miasta wiąże się ze źródłami postępowej 
myśli świata. - Wręczone dyplomy honorowe symbolem wspólnej drogi 


Założyciela i Redaktora Naczelnego naszego pisma, 


wyrazy serdecznego współczucia 


ZESPÓŁ REDAKCJI i ADMINISTRACJI 


wzruszenia. Wyryte na naszym sztinda- 
rze słowa „Wolność i Prawda” są jedno- 
cześnie myślą przewodnią dzieł najbliż- 
szego nam poety. Dlatego to Wydział Hu- 
manistyczny podał wniosek o nadanie dy- 
pomu Julianowi Tuwimowi. 

Wśród niemilknących oklasków następu 
je właściwa uroczystość. Promotorzy, pro- 
fesorowie poszczególnych wydziałów, od- 
czytują łacińskie teksty dyplomów, po 
czym składają je w ręce doktorantów. W 
zastępstwie nie mogącego przybyć prof. 
Joliot, dyplora przejął pan Pierre Moisy, 
attche kulturalny Ambasady Francuskiej 


oraz dyrektor Instytutu Francuskiero Pan | 


Schmid-Respinger mógł osobiście odrhrać 
dyplom z rak sweżo poromotora. nato- 
miast zamiast przebywającego w szpitalu 
Juliana Tuwima, dyplom podjął delegat 
Zw. Literatów prof. Husorski. 

Podniosły nastrój nadal króluje na sal 
Uroczystość ta jest bowiem dążeniem z 
zania Uniwersytetu Łódzkiego — uczelni 


| wyrosłej wśród murów robotniczego mia- 


vmi źródłami m 
kie reprezentują czci 


sta, z najwybitpiej. 
postępowej świała, 
godni doktoranci. 

Nadanie im dyplomów doktorów honoris 
causa nie jest tylko nktem zaszczytnego 
wyróżnienia, lecz będzie symbolem wspól- 
nej drogi, wspólnej walki o pokój i spra- 
wiedliwość społeczną. 


S. K. 


zgonu nieodżałowanej 


Bogusławskiego 


nie, synowi 


SU ILUŚTROWANEGO" 


Rozdział siódmy. 


W ŁÓDZKIEJ KAWIARNI. 


Ten dzień stał wybitnie pod znakiem 
wspomnień o Afryce, bo kiedy Strzel- 
mirski wpadł di obie, ażeby przebrać 
się i odświeżyć, znalazł tam list od Han 
sa von Ostenstroma 

Rzuciwszy. okiem na koperię poznał 
natychmiast charakter jego pisma. Zdzi 
wił się tylko, zamiast algerskich zna 
czków, przykiejone byty na niej znaczki 
niemieckie: 

— Czyżby von Os 
go kraju na urlop? — 
rozrywając koperte. 

— Drogi leszku — pisał podporu- 
cznik Ostenstrom — u mnie zaszły 
wielkie zmiany. Pewna sprawa, która 
kazała mi kiedyś opuścić moją piękną 
ojczyznę wyjaśniła się już, tak że mo” 

m wrócić da Niemiec. Mieszkam 
teraz w Berlinie — a z Berlina do Ło- 
dzi to tylko niewielki skok, mam więc 
nadzieję, że zobacrymy się wkrótce 
ażeby przy kieliszku wina poawarzyć 
o dawnych czasach, i wskrz wspo 
mnienia o uroczej oazie Seff, tak pa- 
mięinej dia mnie i dla ciebie... 

Zaznaczyłem już, że u mnie zmieni- 
i zapewniam cię, że 
ata niezmieniona” 
moja przyjaźń, jaką do ciebie żywię 
I dłatego wspominąj o mnie zawsze 
swoim wiernym przyjacielu I — 
|wiek by się stało — licz na mnie 


nstrom przyjechał 
zastanawiał się. 


na Wróciłem teraz do 


pitan Joachim von Weresheim. 
Tak więc. o: wiając cię serde- 


ù 
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STUDENT J. G.: Proszę zamejdować o nie 
| porządkach pantjących na poczcłe w, S'eradzu 
władzom okręgowym w Łodzi, ul ery- 
go 36, Co da dr sprawy niestety. nie moze 
nit konkretnego poradzić Powinien 
jej narze 


swe 
NIEPRAGUJĄCY: Proszę zwrócić se _ do 
ydziąłu Szkoleniowego CZPWI. (Centta'ny ża 
rad Przemystu Włókienniezego), ul. Piotr: 
kowska 51. 


. « 
+ 

ULINSKI STANISŁA 

my Panu nic pomóc w 

[do Szkoły Oficerskiej. ske 

ukończonych 18 lat życia, 


iestety fe może- 
rawie przyjęcia 

oro nie posiada Pi 
Radzimy natami: 


wstąpić narazie do: orgamzacji „Służba Polste" 
Łódź wl, Curie- Skłodowskiej 30. Proszę prze- 


słać pod tym adresem «podanie z prośbą o przy 
jęcie. 
Ue yte 
ELŻBIETA: Sprawę Pani możemy załalwić 
|ormyślnie, als lylko wtedy- gdy poda nam 


Pani dokladne dane. Może przyjdzie Pani do 
das któregoiwiek dnia w poludnię lub wieczo 
rem. i udzie! b ch informacji, Nie motes 
by bowiem inlerweniować nie, wiedząc o kó 
|dokladnie | o jaką sprawę Konkretnie „chędzi, 
Niezależnie od tego pracodawca nie ma prawa 
wykorzystywać robotników, ani też grozić im 
wyrzucen + pracy. o ile sam mie spelnia 
warunków  zagwarantowanych — pracownikowi 
| mową zbiorową. Czekamy na lisi! 
„a. 

A. G. SZADEK: Napisał] Pan tak niejasno, 
że na prawdę nie wiemy o co Panu chodzi. 
Może postara się Pan Opisać wszystko * jesz- 
cze rar dokładnie, dlaczego utracił Pam pracę, 
30 bylo powodem, iż Pan narazi) się przewa” 
dniczącemu MRN, w Szadku itp. Jeżeli żon 
Pana jest nałogową alkoholiszką należy starat 
śię poprzez miejski Wydział Zdrowia o umiesz 
czenie jej w zakladzie leczniczym. 

e*s 


J. GODL: Nal 


y co dwa tygodnie myć głów 
kę dziecka, | w je gdyby zauważyła Pani In 
Isekty, na noe natrzeć włosy sabadylą. Jeżeli 
Pani systematycznie będzie przeglądać włosy 
dziecka napewno w krótkim czasie doprowa- 
dzi je do porządku. Niech się Rani nie rozża- 
la tym zbytnio. lecz pomyśli o odpoczynku na 
jeżym powietrzu, o warunkach w ` jakich 
| dziecko Pani moglo spędzić lało dzięki akcii 
|kolonijnej. Mamy nadzieję, że | w tym roku 
eko Pani pojedzie w „gromadzie «wych ró- 
wieśników „ny. kolonie letnie | korzystać bedzie 
ze słóńca, świeżego powietrza i odpoczynku. 
JE WAD 
ROZTARGNIONY Z KŁOK: Niestety nie wi- 
t dzimy innej rady dla Pana, natychniasto 
we zgłoszenie się do” odpowiednich władz. 
| tak, wcześniej czy później będzie Pan mu- 
siał odhyć katę za swój poslępek. Może uda 
się Panu zapewnić egzystencję dziecku po 
prez Opiekę Społeczną, ul. Piotrkowska 113 
w Łodzi, Iuh Starostwo, cry Gminę, w którsj 
Pan obecnie przebywa, 


cznie, po raz ostalni podpisuję się ja 
ko 

E Hans von’ Ostenstrom. 

— h-zstem nazywa się on teraz We- 
resheim, — zamyślił się Leszek i szyb- 
kim rucham schował list swego przy 
ciela w tej szufladce biurka, qdzie spo- 
czywały jego najbardziej osobiste pa- 
siery. 

* Potem wziął orysznic, 
zbiegł na dół. 

Po swolm powrocie do Łodzi miesz 
kał teraz na drugim piętrze kamienicy 
Tychwicza, który zajmował tsłe pietw- 
sze piętro: dziewięć luksusowo urzą- 
dzonych apartamentów. 

Nie było więc przyoddkiem, że na 
schodach spotkal żonę swego wim, któ 
ra również wychodziła na. miasto. 

Pani Felicja Tychwiczowa miata fsscy. 
nującą urodę dobrze wystylizowanego 
wampa Blada twarz, troche skośne łuki 
brwi, długie, przyczernione rzęsy, Dro- 
wokujący półuśmieszek w kącikach mo- 
cno wymalowanych wara: Wszystko zre 
sztą było w niej wyzywające jak ten 
oóluśmieszek: i spojrzenie i ruchy I krą 
głości bioder i kolory sukien Wyalada 
ła raczej na dame z eleqanckiaqo, pól- 
światka, aniżeli na słateczna żonę tabry 
Kanta: "na tym właśnie ooleoat jej „pie 
przyk* | lei urok, któremu nie oparł s 
w końcu stary Józef Tychwicz * choć i 
go, przyszła żona nie miała najlepszej 
opinii — poślubił ją w końcu. k? 

Bylo roś tragikomiczr=qo, ohydnego 
lecz i wzruszającego zarazem w lepkich 
cmiłościach,. Jakie sześćdziesieciodwu- 
letni zalotnik okazywał swojej trzydzie- 
ści pieć lat od, nieno młodszej żonie, 
którą poślubi! <xzad trzema lały. ` 


D. c.n.) 


przebra! się I 


T* 
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WACEK: — A to wpaduneki Narobiła 
baba wrzasku| : 

WICEK: — Grunt, że nas nie poznala! 
Walmy prędko się przebrać, bo Już sły- 
szę siarego!... 


Współzawodnictwo pracy 


między spółdzielcami Polski 
i ĆSR 

Polska zawarła z Czechosłowacją umo- 
wg o współzawodnictwie pracy na odcinku 
spółdzielczym na rok 1949. 

M. in. zobowiązaliśmy się sprzedać w 
detalu towary na sumę 220 miliardów zł. 
co stanowi wzrost o 70 proc. w stosunku 
do roku 1948. Mamy wyprodukować i 
sprzedać 320 ton pieczywa ( st o 40 
proc.), powiększyć sieć sklepów w mias- 
tach o 2.500, zwiększyć liczbę członki 
do 1.475.000, przeszkolić 4.600 pracowni- 
ków i zorganizować 7.200 komitetów skle- 
powych i tp. 

Różne zobowiązania wzięła na siebie 
spółdzielczość bratniej Czechosłowacji. Go 
dnym uwagi jest,że w ramach tej akcji 
miasto nasze zawarło umowę o współza- 
wodnictwie pracy z Bratysława. 


Jak założyć ogródek 


dowiemy się na specjalnym 
rsie 


Miejski Uniwersytet Społeczny zamierza w 
ramach lrótkoterminowych kursów zorgani- 
zować w Łodzi cykl wykładów o zakładaniu 
przy domach małych zieleńców I ogródków 
oraz o ich racjonalnym pielęgnowaniu. 

Wykłady odbywać się będą przy ul. Gdań- 


` 


#kiej 00 codziennie od dnia 21 do 26 bm. w | 


godzinach od 17 do 20.30. Zapisy przyjmuje 
sekretariat M. U. S. w.dniach 11, 14 i 16 mar 
ca rb. między godz. 17 a 20. 


Własny radiowęzeł 


otrzymają Cho'ny i Poddębice 

Największa i najgęściej zaludniona dzielnica 
robotnicza Chojny nie miała dotychczas radio 
węzła, Obocnie zatwierdzono plany budowy ra- 
diowęzła macierzystego, który będzie obshigi- 
wał wyłącznie tyłko tę dzielnicę. 

Prócz Chojen radiowęzły otrzymają: Poddębi 
ce, oraz Przysucha w powiecie Opoczyńskim. do 
tychczaa najsłabiej zradiofonizowane tereny w 
okręgu łódzkim. Ciekawe jest, że powiat 0po- 
czyński, obecnie najsłabszy pod względem ra- 
diofonizacji należał do pionierskich okręgów, 
w którym już w roku 1928 rozpoczęto pracę nad 
radiofonizacją przawodową, Zaniedbanie tej 
akcji nastąpiło wskutek nie dość »prężystej 
działalności tamtejszego kierownictwa radiofo- 
nizacyjnego. 

Praca radiofonizacyjne przeprowadzi wa 
wszystkich punktach młodzież zorganizowana 
w brygadach Radiofonizacji Kraju z Harcer. 
stwem i ZMP, (w) 


Gdzie się kąpać? 
IM zakład kąpielowy m. Lodzi mieszczący się 
przy ul. Kruczej LI zostat unieruchomiąny na 
lewien czas wskutek. awaril kotła, Instytucje, 
które wykupiły zbiorowe bilety dla swego perso 
nelu mogą je wykorzystać w I miejskim zakla- 
dzie kapielowym, znajdującym się przy ul. Wo- 
dnej 25, 


Wystawa fotograficzna? 
przedłużona do 20 bm. 


Zorganizowana w Parku Sienkiewicza wy 
stawa „Łódź w fotografii“ cieszy się nadal 
wielkim powodzeniem. Zmusiło to organiza- 
torów do przedłużenia jej aż do 20 marca. 

Jak wiadomo, dia wykonawców najlep- 
szych zdjęć przyznana liczne nagrody. W 
tych dniach z nagrody ufundowanej przez 
prezydenta Sławińskiego przyznano po 10 ty 
sięcy złotych ob. Eugeniuszowi Hanemanowi 
za prace pt. „Kamieniarz* oraz ob. Stanisła- 
wowi Pysziowi za „Dokręcanie szyn“, (bk) 


RESTAURATOR: — Alarmil... 
WACEK: — Co się stało? 
WICEK: — Co się sta 
RESTAURĄTOR: — W 
marsz! Złodziej w lok: 


Przed czterema laty powołano do życia 
stytucję Komitetów Domowych, pomy- 
ślanych jako swego rodzaju samorządy do 
mowe, mające stać na straży interesów lo- 
katorskich. Komitetom poruczono ważkie 
i odpowiedziałne zadania. Miały one li- 
kwidować we własnym zakresie wszelkie 
drobne niedociągnięcia i usterki na tere= 
nie danego domu, miały też występować do 
władz, gdy chodziło o jakieś większe spra- 
wy, o remonty, o przyłączenie domów do 
sieci wodociągowej i kanalizacyjnej, miały 
orgwnizować wsplne akcje lokatorów w 
kierunku poprawy komunalnych warun- 
ków bytu. Najważniejszym jednak zada 
niem było czuwanie nad sprawami miesz- 
kaniowymi. 


Po dłuższej przerwie, wywołanej uka- 
raniem szeregu osób za sprzedaż na pasku 
biletów do kin, przed łódzkimi przybytka- 
kami X Muzy znowu zakwitł osobliwy 
handelek. 

W „Polonii* wyświetla: 
ski pt. kt nic nie wi 
nie wie tylko na ekranie, natomiast na- 
zewnątrz wszyscy wiedzą, że jeżeli w ka- 
sie nie ma już biletów, to można je nabyć 
u spekulanta, 

Jeden z naszych czyteników donosi nam 
o tym. co następuje: 

„Stałem w kolejce pół godziny. Przez 
ten czas podeszło do mnie siedmiu osob- 
ników, proponując bilety po 500 złotych 
sztuka. Oczywiście odmówiłem, bo nie 
mogę sobie pozwolić na takie wydatki, a 
poza tym nie chcę wchodzić w kolizję z 
prawem. Biletu w kasie nie dostałem, ba 
gdy przebyłem połowę drogi już ich za- 
brakło. 


y jest film cze- 
Ale nikt nic 


Dalszym krokiem zmierzającym do jesz- 
cze większego usprawnienia pracy w Pow- 
szechnych Domach Towarowych jest ini- 
cjatywa naczelnej dyrekcji PDT zwoływa- 
nia we wszystkich domach towarow: 
wspólnych konferencji kierownictwa do- 
mów z klientami. 

Kierownicy domów ogłaszać będą dzień 
li godzinę takiego zebrania, na które każdy 
| będzie mógł przyjść i zwrócić uwagę na 
zaobserwowane usterki. 

Nawiązanie takiej łączności z klientami 
będzie miało niewątpliwie duży wpływ na 


EXPRESS HLUSTA 


| porządek! 


| 


dalszy rozwój Powszechnych Domów To- | niedociągnięcia niż sam klient? 


| tów. 


A 


onym przej 
by co do czego.. 
WACEK: — O, to już wi 
WICEK: — 3 my j 


CEK 


adomo! 
Iwyl... 


Sprawy codzienne, życiowe 


Potrzeby lokatorów 


nie znajdują odbicia w działalności źle pracujących Komitetów Do- 
mowych.- Trzeba zreorganizować i odświeżyć samorządy domowe! 


Konkretnie szło o to, aby Komitety Do- 
mowe przeciwdziałały skutecznie wszel- 
kim kombinacjom lokalami, aby dono- 
y natychmiast kwaterunkowi o każ- 
dym zwaliającym się mieszkaniu, nie do- 

do meldowania „martwych 


handlu mieszkaniami pod płaszczy 
kiem wprowadzania się sublokatorów. 


zały się z tych obowiązków. 
„ pracowały dobrze 
jednak — wcealę, al- 


È ofiarnie, większość 
bp. zdecydowanie źle, 

Nie ulega wątpliwości, iż jest to wy- 
nik tego, że do licznych komitetów do- 
stali się Indzie nieodpowiedni, nie zainte- 
DOŃ 


W kinie — „Nikt nic mie wie“ 


Na podwórzu wszyscy wiedzą 


że bilecik „na pasku* można kupić za 500 zł! 


Udałem się więc do kina „Aktualności" 
przy ul. Daszyńskiego, Tutaj bilet wpraw 
dzie otrzymałem, ale musiałem stać przez 
cały czas, bo kasjerka sprzedała o kilka- 
dziesiąt biletów za dużo. Bileter, gdy tyl- 
ko wszedłem na salę, krzyknął abym sta- 
nal w kącie. Przypomniały mi się czasy 
uczniowskie. Gdy po wyjściu spytałem się 
kasjerki czemu sprzedaje więcej biletów 
niż jest miejsc na sali, fuknęla na mnis, 
dowodząc, nie spadnie mi korona z gło 
wy. gdy godzinkę postoję". 

Czytelnik słusznie zapytuje, czemu Zarz 
Kin poprzestał tylko na wywieszeniu ostrze 
żeń, że za handel biletarni grożą surowe 
kary. a nie podejmuje żadnych konkret- 
nych kroków, aby zlikwidować spekulan- 
I czemu w kinie „Aktualności“ pa- 
nują fak osobliwe zwyczaje. A my pyta- 
nia te kierujemy dalej, czekając na t. z+ 

(s) 


Narady klientów z kierownictwem 


usprawnią prace PDT 


Każdy będzie mógł zgłaszać wnioski i rady 


warowych, a zwłaszeza na przystosowanie 
ich pracy do aktualnych potrzeb odbior- 
ców. 

Prostym wynikiem takich konferencji 
będzie uspołecznienie Domów Towarowych. 
Konferencje te bowiem stworzą wśród kli- 
enteli poczucie współodpowiedzialności i 
troski 'o wspólną społeczną wartość. 

Toteż należy przy 
podyktowanej troską o jak najlepsze ob- 
służenie klienta, który na pewno będzie 
mógł wydatnie pomóc swymi radami A 
któż lepiej może znobserwować rozmaite 
(x) 


CKA 


RESTAURATOR: — Kto tam?... 
ZŁODZIEJ: — A zgadnij pani 
RESTAURATOR: — Ztodziej!... 
WICEK: — Zaraz wrócimył... 
WACEK: — Jak pragnę czkawk% 


resowani w obronie praw Świata pracy: 
bogaci rzemieślnicy, prowadzący własno 
przedsiębiorstwa, kupcy, a nierzadko i b. 
właściciele domów, którym na pewno nie 
zależy na poprawie komunalnych warun- 
ków, bytu najszerszych rzecz. Ludzie cl, 
wywierając wpływ i nacisk na pozosta” 
łych członków komitetu, wprowadzili dy 
tatorskie metody, zmuszając do sluchania 
ich na ślepo. 

Iani wykorzystywali swą przynależność 
do samorządu domowego jako okazję do 
popełniania rozmaitych nadużyć i wykro= 
czeń, kolidujących z prawem zwłaszcza w 
sprawach mieszkaniowych. 

A wszystko to razem wziąwszy spowodo 
wało, że instytucja Komitetów Domowych, 
w zasadzie konieczna i mogąca zdziałać 
wiele dobrego, straciła bardzo na popular- 
ności i ogólnie biorąc nie wykazuje się 
ostatnio żadną pozytywną pracą. 

Toteż wniosek jest prosty. Komitety 
Domowe trzeba zreorganizować, odświe- 
‘zemu zasiadają w nich bez: przer- 
wy ludzie, wybrani przed (czterema laty? 
Przecież w międzyczasie zaszły duże zmia- 
ny, jedni zdążyli się skompromitowść, in- 
ę swą rzetelną pracą, sumien- 
wym pojęciem obowiązków 
obywatelskich, Czemu więc ci prawi i do- 
hrzy społecznicy mają być z dala od tak 
żywotnych spraw i czemu, u licha, obronę 
tych interesów mają wykonywać jednostki 
najzupełniej do tego nie powołane? 

Domagamy się jak najszybszego rozpi- 
sania wyborów do Komitetów Domowych. 
Ogół lokatorów ma pełne prawo żądać, 
aby w tak życiowych sprawach decydowali 
ludzie których obdarzają pełnym zaufa- 
niem, ludzie którzy dorośli do tej funkcji 
społecznej! 


Sprawa ta ma specjalne znaczenie wla- 
śnie teraz, w przededniu powołania Dziel- 
nicowych Rad Narodowych. Jak bowiem 
domo, deereny działalność swą będą 
opierały na jak najszerszym kontakcie z 
masami poprzez Komitety Blokowe, jakie 
niebawem będą utworzone. A do tych Ko 
mitetów Bokowych jako  przdstawiciele 
Komitetów Domowych mogą wejść tylko 
ludzie wypróbowa! uczciwi i rzetelnie 
oddani dobru ogóln sprawy! (0) 


Grożny pożar 
w warszialach stolarskich Z. M. 

Późnym wieczorem wybuchł wczoraj groźny 
požar przy ulicy Biankiewiczą 10, gdzie znaj. 
dują się warsztaty stolarskie Zarządu Miojskia 
go, Ogień począł się szybko rozprzestrzeniać, za 
grażając pobliskim zabidowaniom. 

Na miejsce udały się 5 oddziały Straży Ognia 
wej pod dowództwem płk. <alinowskiego, któ 
re zdolały opuhowć sytuncia Przyczyny poźa- 
ru jeszcze nie wstalono kb) 


Azja budzi się!... 


Po czterech dniach podróży Krzycki za- 
meldował się we Władywostoku. Było to 
7 sierpnia. Następnego dnia, zgodnie z 
zobowiązaniem wobec aliantów zawartym 
w Jałcie, Zw. Radziecki wypowiedział woj- 
nę Japonii, Nasz bohater otrzymał samo- 
lot i natychmiast ruszył do akcji. 


Tysiące bombowców 1 myśliwców rung 
ło, jak błyskawica, na armię japońską. Już, 
pierwszego dnia przerażone gwałtownoś- 
cią ataku dowództwo japońskich sił zbroj-| 
nych dało sygnał do odwrotu na całym 
froncie. Armia Radziecka znowu miała 
możność wykazania swego bohaterstwa i 
zdolności, 


Kolumny pancerne i piechota, wspiera- 
ne doszczem ognia i żelaza z powietrza, 
wkroczyły do Mandżurii i Korei. W bły- 
skawicznym marszu zdobywano coraz toj 
nowe miasta i miasteczka. Niezmordowa-| 

ny Krzycki nie schodził z maszyny, nawet 
wówczas, gdy napełniano mu na lotnisku) 
zbiorniki benzyn, 


| TRALEYOTOYOW" DET: NAKŁ MARIE ZROB ALPA SOA TA 
Na ringach i lodow sku 


W BYDGOSZCZY odbył się mecz pięściarski 
LES — Zjednoczenie. Wynik 8:8, W ramach 
tych zawodów Pisarski pokonał Sosnowskiego, 
a Debisz wygrał z Baranowskim, 

WE WROCŁAWIU=odbył się mecz Wrocław 
— Kraków. Wygrała drużyna Wrocławia 11:5. 
Zanni pięściarze Krakowa Gromala i Stysi 
doznali porażek, Stysiał walczył ze Sztolcem, 

W BYDGOSZCZY zakończyły się rogrywki 
hokejowe o 5 — 8 miejsce w mistrzostwach 
Polski, Na piątym miejsc1 znalazła się drużyna 
Baiidonu, 6) Piast (Gliwice), 7) Gwardia (Byd 
goszcz) i 8) ŁKS, 

W POŹNANIU zakończyły się indywidualne 
mistrzostwa pieściarskie okręgu. Tytuły mis 
trzów zdobyli: Wożniak, Jędrasek, Panke, Szku 
dlarek, Ratajczak, Grzelak, Franek į Jędrzyk. 


Tylko trzy bramki 
zdobył ŁKS w Zgierzu 


W Zgierzu odbyły się towarzyskie zawody 
pilkarskie pomiędzy zespołami BKS, WŁÓ- 
KNIARZ — BORUTA (ZGIERZ). Mecz zakoń. 
czył się nieznacznym zwycięstwem łodzian w 
stosunku 3:2. Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
BARAN — 2 w tym jedną z rzutu karnego o- 
raz ŁĄCZ — 1, po minięciu kilku przeciwników. 


E. KRONIEWICZ, tel 
111-50. — Wvdawes* 


Redaktor 


Fuzja ŁKS z Włókniarzem I DKS dokonana 


Nowemu klubowi nadano nazwę Łódzki Klub Sportowy Włókniarz 


Stworzenie wielkiego reprezentacyjnego klu- 
bu pod nazwą LES, Włókniarz z fuzji trzech 
klubów, a mianowicie LES, Włókniarza i DRE. 
stało się faktem dokonanym. Na odbytym nadz 
wyczajnym walnym zebraniu tych klubów doko 
nano wyboru zarządu i zatwierdzono nazwę klii- 
bn. 

Zebraniu temu przewodniczył v-przewodniczą 
cy Zw, Zaw, Włókniarzy ob. Przybył, Na wstę 
pie ob. Leszewski w krótkim, referacie zapoz- 
nał zgromadzonych jak doszio do fuzji i dlacze 
go przeprowadzenie jej w dobie umasowienia 
sportu jest konieczne. Małe kluby, a właściwie 
raczej Klubiki, nie były w stanie spełniać zada 
nia umasowienia sportu, Obudziły one pęd 

ó do sportu, lecz dzi 


becnie w związku z przeprowadzoną reorgani- 
zacją strukturalną sportu polskiego, mogą pow 
stać wielkie, wszechstronne kluby w oparciu 
o piony patro: Jednym z branżowych pio 
nów patronalnych jest Zw. Zaw. Włókniarzy 
i słusznym się wydaje, że w Łodzi w tak wiel- 
kim ośrodku przemyslu włókienniczego tworzy 
się wielki klub, który będzie miał za zadanie 
reprezentowania sportu łódzkiego w kraju. Na 
zakończenie mówca wystąpił z propozycją nada 
nia nowenyi klubowi nazwy ŁKS, Włókniarz, 
co jednogłośnie uchwalono. 


W dy jerali głos przedstawiciele afu 
zjowanych klubów, doklarując swoją lojalność 
i gotowość pracy w nowym klubie, 
siużyć będą swym bogatym doświadczeniem, 

Z kolei walne zebranie zapoznało się z. preli- 
minarzem but kiudu, który zamyka 
się, jak na dotychczasowe stosunki 
kwotą 38 milionów 850 tys. zŁ Zdaniem refe- 
renta, budżet ten jest realny, preliminowano 
bowiem po: ostrożnie: 
W bidżecie 


wygospodarowana, 
nizowanych im- 
składek czlonkow- 


y jest ponsdto budżet nadzwy- 
qcy kozzty przeprowadzenia za 

i i 
planie inwestycyjnym 
między 1unymi oparkanienie od 


przewiduje 
strony lasu 
dionie KP. Zjednoczonych 
pod którymi urządzony m lokal klubowy, 
budowa nowego basenu 100 mtr, długości 1 33 
mtr, szerokości Prace rozpoczną się na wiosnę 
1 część zamierzonych inwestycji będzie jeszcze 
w tym roka ukończona. 


wielkich trybun, 


Udany starł Widzewa 


Łodzianie przegrali z śląskim Ruchem 3:5 


Na stadionie „Zjednoczonych'* odbył. się 
pierwszy w tym sezonie mecz piłkarski w Łodzi, 
Grali: RUCH — WIDZEW, 

Ruch w tym sezonie grał już trzy mecze, ło- 
dzianie natomiast zagrali pierwszy raz, Boisko 
mimo ładnej pogody, przypominało grząskie bo- 
jorko. śnieg odgariięto jedynie po bokach bois 
ka t ma polach bramkowych. 


$lązacy na oślizgłym terenie zagrali dużo le- 
piej, występując w ligowym składzie z Przecher 
ką, Alszerem i Cieślikiem na czele. Nie zmienił 
się również bardzo skład WIDZEWA, jednak 
brak było Okupińskiego i Cichockiego. Nieco 
lepsi technicznie okazali się Ślązacy i mecz za- 
kończył się ich zwycięstwam w stosunku 5:3 
(2:1), 


W pierwszej minucie Tobieki, korzystając 
z zamieszania podbramkowego, strzelił nieu- 
chronnie pierwszą bramkę, Widzew stosował 
taktykę dofenzywną, gdyż Ślązacy byli w prze 
wadze, Doskonale grał w bramce łodzian Mu- 
siał, który bronił nierez wprost w  beznadziej- 
nych sytuacjach. Rich grał prawą stroną, a wszys 
tkie akcje kończył dobrze usposobiony Cieślik. 
Wyrównanie nastąniło dopiero w 17 minucie, a 
strzelcem byl Wróbel. W 30 minucie Szuszczyk 


zdobył dla Ruchu drugą bramkę. Mimo przewa 
gi gości, wynik 2:1 utrzymał się do przerwy, 
Druga połowa zaczęła się zdobyciem trzeciej 
bramki przez Cie W następnych jednak 
minutach łodzianie zyskali wyraźną przewagę, 
dzięki dobrej grze pomocy, Dowodem tego są 
dwie bramki, których inicjatorem był Janas. 
Miejsce Szeja w bramce gości zajął po tym 
Brom. W 37 minucie Cebula strzeMì pod poprze 
czkę i poprawił wynik na 4:3. Ostatni punkt 
uzyskał Ruch ze strzału Cieślika, Piłka odbiła 
się od Słabego i, myląc bramkarza, wpadł do 
siatki, Bramkarz Widzewa, mimo pięciu pusz- 
czonych bramek, był najlepszym na boisku 
í uchronił swą drużynę od wyższej porażki, Grał 
przy tym ofiarnie, niejednokrotnie podnosił gię 
z ziemi z twarzą czarną, jak mirzyn W atóku 
najlepszym był Janas, strzelec dwóch bramek. 
U gości pierwsze wpce grał Cieślik. W pomo 
cy najlepszym był Bartyla. Bramkarz Szeja 
nie ponosi winy za puszczone bramki. Zawody 
prowadził Napo: z) 
W kreju odbyły się spotkania piłkarsi 
lonis (Bytom) wygrała z Baildonem 3: 
przód (Bipivy) pokonał Kresy 8:0, 
(Poznań) pokonała Pomorzanina 4:2, 
wygrał z Ogniwem (Wroc! 
zwyciężyła Chelmek 4:2, 


Rymer 
w) 5:2 i Gracovia 


Polacy pokonali Słowaków 11:5 


Czortka lekarz nie dopuścił do walki 


W Nowych Zamkach rozegrano między- 
narodowy mecz pięściarski Słowacja — 
Polska. Spotkanie zakończyło się wyso- 
kim zwycięstwem bokserów Polski w. sto- 
sunku 11 Poszczególne walki przynio- 
sły następujące rezultaty: 

W wadze muszej — Kasperczak (P) zre- 
misował z Nadam (Słowacja); w wadze 
koguciej — Grzywocz (P) wygrał na sku- 
tek poddania się Kvasnicka (Słowacja) po 
I rundzie; w wadze piórkowej — Matloch 


(Słowacja); w wadze lekkiej — Czortek (P) 
nie został dopuszczony do walki przez le- 
karza i oddał punkty walkowerem Keline- 
lśredniej — Chychła (P) 
punkty z Kovacem (Sł): 
edniej — Nowara (P) wygrał na 

ia się Bosko (Sł) po pierw- 


w wadze 
skutek pod 
szej rundzie; 
łeczko (P) zremisował z Matejovicem (SŁ). 
W pierwszej rundzie Polak był do 9-ciu 
na deskach. jednak następne dwie rundy 
wygrał wysoko: w wa: i 


(P) wygrał wyrażnie na punkty z Glezem|mecki (P) zremisował z Sudovskym. 


Srogi rewanż Energetyki 


Kandydat na mistrza 

W niedzielę odbyły się w sali Elektrowni za 
wódy bokserskie o mistrzostwo drużynowe kl. 
B. Energetyka — DKS (Aleksandrów), Druży 
na łódzka wystąpiła w najsilniejszym składzie 
i okazala się o wiele lepszą, górując nad prze. 
ciwnikiem techniką i rutyną. Piękną ciężką 
walkę stoczył Kucharski, bijąc swego przeciwni 
ka wysoko na punkty, Do niespodzianek należy. 
porażka Pawlaka (DKS), z Grygierowskim 
Najlepiej jednak spisał się młody hokser Gam- 
pe (Bnerg.), który zmusił do poddania się już 


kl B pokonamy 13:3 

mał punkty w: 0., w piórkowej KUBIAK wy 
grał w II rundzie przez t, k, o. z ZWIERZCHO. 
WSKIM, w lekkiej GRYGIEROWSKA w I run 
dzie wygral przez k o z PAWLAKIEM, półśre 
dniej KUCHARSKI na punkty pokonał MIKO- 
ŁAJCZYKA, w średniej PIÓRKOWSKI ró. 
wnież na punkty pokonał KAWKĘ, w półcięż: 
kiej GAMPE w I rundzie wygrał prze tech, k. 
o, z WALASZCZYKIEM i w ciężkiej ADAM 
CZYR (DKS) otrzymał punkty w o. Na pierw 
szym miejscu 


. Włókniarzy, reszta ' 


zdionu ŁKS, wzniesienie na sta- | 


Z kolei przeprowadzono wybory nowego za- 
rządu, w skład którego weszli; 

Prezes honorowy — Przybył, Prezes — Ko- 
nopka, I. V-Prezes — Kaczmarek, I, V-Pra 
zes — Dąbrowski, III. V-Prezes — Stępień, 
IV, V-Prezes — Cyl, Sekretarz Najma: 
Skarbnik — Nowakowski, Gospodarz — Kru- 
piński, Kronikarz — Ziętarski, I Radny — Ko- 
perski, II Redny — Klimczak, Zastępcy — Me 
dyński, Inż, Kowalski, 


KIEROWNICY SEKCJI 


Piika nożna — Rutowicz, Boks — Okułowiez, 
Lekkoatletyka — Starosta, Zapaśnicza — Kra. 
chwlec, Hokejowa — Lange, Kolarska — Matu 
siak, Motorowa — Kuligowski Zygmunt, Ply- 
wacka — Jędrusiak, Gry sportowe — Michnsie 
wicz, Tenisowa — Korcelli, Szermiercza — Ber 
nard, Szachowa — Środa, Gimnastyczna — 
Zawierucha, Narciarska — Arencki, Tenis sto- 
łowy — Orszulak. 4 

| Honorowy protektorat nad klubem nadano 
| wiceprzewodniczącemi KOZZ. ob. Burskiemu 
i honorowemn prezesowi ŁKS ob. Taubwurclo- 
wi, założycielowi ŁKS i najstarszemu członko- 
wi, 

Na zakończenie ob, Przybył podkreślił waż- 
ność powziętych uchwał, życząc działaczom i za 
wodnikom owocnych wyników pracy, przy czym 
zwrócił uwagę, że w ohecnym ustroju demokra. 
tycznym ważnym są nie tylko wyczyny sporto 
we, lecz również praca nad nświadomieniem po 
litycznym młodzieży. Jeśli wśród członków no- 
wego klubu nie wszyscy jeszcze zdali sobie spra 
wę z dokonanych przemian społeczno - polity- 
cznych w Polsce Ludowej, winni — zdaniem 
mówcy — zrewidować swe poglady. 


Znów niespodzianki 


na mistrzostwach szkolnych 

Wczoraj na sali polskiej YMOA odbyły się 
dalsze spotkania w piłce siatkowej ì koszyko- 
wej o mistrzostwo szkół średnich. Niespodzian 
ką wczorajszego dnia było wysokie zwycięstwo 
koszykarzy Gimn, Kopernika w spotkanin z 
Gimn, VI. Uczniowie Gimm. Kopernika wygra- 
li w rekordowym stosunku 105:8, Kosza sypały 
się jak z rogu obfitości, 

W siatkówce Gimn, XI grało worótaj z 
Gimn, Salozjanów. Meca zakończył się wygraną 
XI Gimn. w stosnnku (15:5, 15:6), A oto 
wyniki dalszych spotkań: 

Siatkówka żeńska: Lie, Dentystyczne — VI 
Gimn, 2:0 (16:6, 15:11). III Gimn, — VIT 2:0 
„ 15:4). VII Gimn, Handlowa — IV 
Gimn, 0:2 (10:15, 2:15) oraz w ostatnim spot. 
kaniu 52 Gimn. „Handlowe pokonało Gimn 
„Księży Miyn w stomnku 2:0 (15:11, 16:14). 

W siatkówce moskiej: PSTP — Gimn, Koper 
nika 2:0 (15:7, 16:14), Gimn. żeromskiego — 
Lic. Pedagogiczne 2:0 (15:1, 15:1). 52 Gimn. 
Handlowe — Lic, Gumowe 1:2 (11:15, 15:8, 
18:15). XI Gimn, (Drużyna II) wygrało w, O 
z drużyną Spółdzielców, XXI Gimn, im. Koś- 
ciuszki pokonało Lic. Gumowe 2:0 (16:3, 15:4). 
Gimn. Kopernika zwyciężyło również 2:0 z VI 
Gimn, 

W koszykówco męskiej: Gimn, TIT zwyciężyło 

4 (28:11), Gimn. XV pokonało 
Młyn'*' 40:13 (11:5), 

We wtorek odhędą się dalsi 
godz. 10 w sali polskiej YMCA. Spotl 
następujące drnżyny SIATKÓWKA ŻESSK/ 
Gimn. X < Gimn. XIV, oraz VII Gimn. Wand) 
— V Gimn, 

SIATKÓWKA MĘSKA: TI Gin, — V 
Gimn, Handl. XVIII Gimn, — 52 Gimn, Tandl. 

KOSZYKÓWKA M 
Gimn, im. Kopernika — Gi 
Gimn: XIX — ie. Podngoci 


Z notatnika reportera 


Zamiesstaty przy ul. Zgierskiej 18 Jan Dan 


w piersi, Przybyły lekarz pogotowia po nak 
min opatrunku pozostawi! go na miejscu. 
* wa. 

W Fabryce Śrub przy ul, Wodnej 1113 mie 

iwójnu wypadkowi przy pracy uległ ro- 

otnik Bolesław Orki, Porwany zostal pneciu 
transmisyjnym i poniósł śmierć na miejscu. 

* x 


W PZPR nr, 21 przy ul. Wodnej 23 robotnik 
yt się zbyt blisko 
rękę. Pomocy 
nrzewożąc ofia- 


do maszyny, która miwzia mu 
udzielił mu lekarz Pogotowia, 


0% nanle foki KIER i podalismy bokserów Energetyki EE sgel nal D 
DKS, Walasžezyka, Wyniki techniczne: Wynik meczu 13:3. W ringu sędziował Kubiak 
w muszej PAWLAK: premisowal z JOACHI. | W mecza pierwszej kolejki mistrzostw wynik: |) SEE i 
MIAKIEM, w koguciej ORGANER (En.) otrzy | był remisowy. zytajcie »express lustrowanyu 
ji: Łódź ul lotrko 102a tel 137-47 129-138 — Sportowy tel 109-52. — Ogłoszeń 
Prenum mies: zł 135. — Zamawiać | wpłacać: Kalnortaż Eódz Piulrkowska 10. PKO Nr VII-14%1  D-034697 


